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Motto: ’.Dobro Rzeezypospoli  te j  n a j-  
■ \  .-. wyższym prawem"*

OSTeTH.: :kbikk-AT Z WiR£ZA'VY,
Naczelny Wódz gen J u r  -■ kro.roraki nadał we weieony oh godzinach popołud­
niowych* 3 października igi&tni komirnikat :nkeiępująco;j t r e ś c i :

W 63 dniu powstania :% it.ssawą padła po wyczsrp.an.iu wszystkich środków 
obrony i  całkowitym wyczekpaniu* zapasów, wobec"przytłaczające j przewagi 
przeciwnika i  braku, wszelkie;; n a d z ie j ! ' n a ’ odsiecz! O statnie s t r z a ły  pad­
ły  2-yo października o .godź ,2Cutej, Trwają jeszcze pojedyncze walki* w' 
różnych punktach śródmieścia, Niemcy p rz y s tą p i l i  natychmiast do masowej 
ewakuacji ludności w myć porozumienia z“Polskim Czerwonym Krzyżem...

llżhtę^Ihklk JRilJDENTA Rak 
Warszawa parła* ¥ obliczu tego nieszczęścia- :• którego rozmiarów zdają so­
bie  dokładnie sprawą twist musi poznać, że nie ma ceny, k tó re j  by fb lacy  
n ie  z a p ła c i l i  za Wolrodó i Niepodległość, nie ma truau , t którego by d la  
nich nie podjęli., i nie ma s i ły t  któraby mogła walką o ń ie  uniemożliwić.. 
Warszawa padła, lecz bohaterstwo; Poświęcenie, krew i  łzy je j  obrońców 
nie  pójdą’.aa marne,, Kalka i:rwa dalej •- ta sama walka, k tóra rozpoczęła s 
s ię  wo" wrześniu 3Qr.. -  ta  sarna walka., k tórą  toczy s ie  przez przeciąg 
5 -e iu  l a t  i  bodzie trwałe tak  długo aż znajda ur ze c zy w i s tn i  euic .ideały , 
k tó re  wyznaje Naród rylski » /.Zakończenie przemówieria na s t r .  2 - g i e j . /

PKZEm j Wir U g; Pihe: IMLi. r IKOłń JC1IKA,

nadzie j i* ną pomoc i odsiecz, kiedy”Lookwa o ’lo ja ln ie  o g ło s i ła  3o wrześ­
n ią ,  żo atakie sowieckie £• Rragi uh ’vlirnpeawe nie udały s ię  i  Warszawa l ą ­
dzie mogła być vzj.&eo.. wiej kim manewrem oskrzydlającym Śródmieście padło. 
Padło po straszliwym borburdowrmin artyloryjskim* i  lotniczym :i. n a ta rc iu  
wszystkich s i ł  o ąn żerny oh i  piechoty niemieckiej u dniu. 2 -go paźdz ie rn i­
ka ivieczorem, Kilka, cni drzeć gon g jg p  września padł pod
naporęm KokotÓT a 30-go" września Żoliborz., i 
63 dni walk , zniszczenia, i  b iek łn ; ćć dni naif:
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laźd: 
magocącym

i e j i  i zwątpienia; 63 dni 
woinosci. i nowa uiewc_a d la  tych, którzy te  dni p rz e ż y l i ., Idą  w mrok w 
chw ili, kiedy słońce Wolności* wzeszło już d la  innych narodów.
Tak jaky ia  innych ziemiach polskich. jak w W ilniexi  Lwowie, Lublinie i  
Rzeszowie, gdzie naprzeciw ' Czerwoni3 ’ .Armii wychodzili z pod ziemi żo ł­
n ie rze  po lscy . by chwile oswobodzenia, przyf cieszyć, Warszawa wy a tan iłu  
.zbrojnie., ^kiedy w .dniu ol-go lipoa ć L i s i ą  bayszbó huk .- r ty lc r i i  
k iejśw  j e j  pobliżu, kiedy "nad Wf-.ąynwą zacżeł; 
ne walki lo tn icze  ń uoluiak: żgodtie d o n o s i ł y ż e  Armia V 
siłam i Bias z era  je na Warszawę. Pic.u-., u i i ź ą ś J . l i  powhzeełmą owaiuiaunę n ie ­
mieckie i ludnosoi

cy iern  sowiec-
v s ie  rcngiyvwod powietrz- 
że Am. i ci ’’i'aerworii: wielkimi

mieckiei _ iudncieci, cwdłne władzo /g es tap o  opuściły . uszawę a niemiec­
k ie  p o s i łk i  zaczęły hapłwwać z Puciodu. rjviucn miny' pod Komendą niemiecką 
miał być _sygnałem^0.0 ęgolrego powsianiu,, któro wybuchło w Warszawie i  na 
Pradze' równocześnie* W'tierws zyc.?j. ęniach otrzymywał i śmy meldunki, k tóre 
mówiły: n ie  obawiamy s ię  hieżegep kostar.ssićie' nllk tvlko broni, i amunicji 
a Warszawę opanujemy, 5-gb i 6 ~g| pierunie rozgorzały zacięto  walki. Oś­
rodki polskiego oporu atakują whałym mieście, 'a r t e r i e  niemieckie są po- 
przorywane, mosty przechodzą z rsk :o rak, niemieckie ciśrcdiii t r a c ą  łą c z ­
ność tmiedzy sobą, 3 -go s ie rpn ia  Lj.e'jop rcLpcczynają atakować, A r ty le r ia  i  
•lotnictwo hioinioekie "z fu r ią  obrzma* Rarszawę"bombami i  pociskami., nowo 
niemieckie oddziały szturmowe pędzą ludność przed czołgami w dzierają  s ię  
do m iasta w usiłowaniu p rzeb ic ia  suio  dróg łączności, NaprćźnOc S ilne 
oddziaiiy saperów p rzvste rn ja  do .vwndznn. a"w powietrze dom po domu. yc ~
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o s trze lim rją  poszczególne dzie m ice Vvar- 
qicy rzucaj a "fałszywe u lo tk i  rsekOmo pod­

oi; żanrzestariia w alk i. Warszawa odpówia''■'■no -nrzoz /VLio.nt.ow z wezwaniem uo zaprzestan ia  w sik i, m-.ir.sza 
f!'a'vo.:--r.rdą .i tombarćzioj zac ię tą  walką,"Wróg zaczyna rozstrze liw ać  masowo 
zukłuchików .i. u żywe.i w alce i i granat’, duszące -  napróźno, W nieustannej
wąice -z  ̂coraz co wi 
raz u s i ln ie j  o ponoć

rry* <
iKrzvmi siwnnti
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nie nadchodzi. Tak mii a s ie rp ień  w czasie którego powstanie panuje na War

duszące 
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sr o dki ot .• i t  rank owo
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żywność, Pomoc Jednak
>rszew/ą, niemieckie aat Usiłowania zgnębieniu powstania mijają;•’bez. skutku. 

4-p-o ’i rz o śn ia  Warszawa traci elektryczność i  wodą. Lotnictwo niemiecki o 
zruszę żyło cieltłrówńie i ‘ zakłady wodociągowei rci c-znaczr.* r* 17; *

lo tn ic tw a  brytyjskiego nie zaspakaja jednak nawet części potrzeb- walczą
' • •"-   - -~-1— ------ beż. lekars tw  icychi iiaiLf! 
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irnierają" masowo w podziemnych szp ita lach  bez 

•go września 3 owi et V wkrae z rr 3  na Prago a. 18-gcO— i t '
opst-

0 wrześniu n as tę -  
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pomoc
pujo wielka "lotnicza pomoc ulyrricka, pc otrzymaniu wreszcie zgody na s t  
x cwanie i  lądowanie na bazach sowieckich. kadzie ja  na wyzwolenie i  porno 
znów błyska przed osamotnioną Warszawą* 2G-go września następuje bezpoś 
rodnia łączność z marszałkiem Rokossowskim*’ Sytuacja obrońców jednak po- 
gorsza s ię  z dnia na dzień ą  pomóc od wschodu w rea ln e j  p o s tac i przekro-

‘ ’ jfb upadku. Mdkć)towavi  wobec grozy pc-czenia Wisły n r nadehe iz  1 ,, Gen, 1 ór
ło id n ia  jeszcze 2?-gó września gtrąc.o' błag,:- marszałka jjfcdkossówskiego‘ o po 
moc* 30--go września Lioskwa ogłasźa, że próby .wojsk sowieckich a z nimi od 
działów dolskich .sforsowania Wisły pod Torszywą nie. powiodły s ią  i  że wzi 

Tarczowy może nastąpić dopiero "po wielkim manewrze oskrzydlająeym..
b liska.odsiecz  i pod druzgocącą lawina..

ę
W ten sposób zgasły nadziejo no.
ognia, że laza T ludzi, pc. ńokotowie i Żoloborzu pada śródmieście 1 ... _ 
ty s ięcy  ludzki i d z i e ' do"niewoli, Polacy ' pokazali znowu, żc n ie  ma d la  
nich ceny k tó re j  by nic zap łacili po. wolność ..Kroi' i  poświęcenie obrońców 
Farszowy' t na u . w ,

Przysięgamy na pamięć tvcr 
ka -będzie’ Wielka, S ilna i  Niepoc
hamując wybuchy żalu pójdziemy ic dalsze3 waiic-. knznv znump.-rz. intm  ic i
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ooiegli 1 r.a krew '!

marynarz polsio. płacić Dądzie ruemćom 
ku ło is c e t  Zegnaj ci-;- obrońcy Waiuzhwy, 
ta teczne j wolności *ost już" b l isk i ,

p rze laną  7 z o c m s -  
egłctl a z?;ci śpią tymi zębami i  p ięściam i 
dalszej walki. Każdy żo łn ie rz , lo tn ik  i
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d n i : Pierwsza armio. uMr'dMrpka w re jon ie  ha
postąpi u, naprzoo. p

v re jo n ie  na , In .od hkv/i.zgranu 
erzełamawszy główne l in io  ob­
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nątrzny system umocni on fo r tu  BriGid w twiorćży Mec, J.OOO. bombowców bom­
bardowało' fc:brykę czołgów w Z^orvsberdzo, fabryią w Dei-mlor ;B’eńś w  Da- 
genau i  Geisoukirchć., W wynika akcji lo tn ic z e j  kanał Dortmund -  ums zos­
t a ł  osuszony; co przerwało całkowi?te- łączność Zagłębia Bury ’z .morzem, 
wobec posiadania  przez Sprzymierzony eh Dcl logo Tonu,
Frond: południ  owy i bałkański: Zło ó.nr. 0. • .tmisieryczne we Włoszech u trud

Reich komandosówH ia ją ' jp ' 'n a ^ e io rż ą  Skalą’, ZonoLzą o lądowoniń B iy ty jsk ich  kojnandosó
w p łn , - z a c h ,_Krecie, Południowa Grecja do przosmoku Korynckiego zo s ta ła  
opróżniona nieomal całkowi.cie z nithiów*, Wojska bułgarskie zos ta ły  wciawojska pułg: tyn ią to  pod^ ogólne dęwództwo sowieckie. : a tągrzecn nad rzeką Maros roz 
doszczętnie 2 dywizje niemieckie i '. wegiercką,. Temesv--'' z aj oto, 
Front wschodnidKoimiiikują tylko o mącznych oostępach w Krapatach.

  7' ' roęOoc-
Zakończenie mowy Prcżydcnio Rhczfciewicz.a brzm iało :

czyście woboc całego świata, żc obrctcy War'Mawy ciobrz.o wypiełniii sv 
żo łn ierską  powumosć a mieszkańcy stc/icy dobrze wypełnili" swój oby Watt 
k i obowiązek. F is  oh żyje Na j j aśr.i. - * s n  Rżcc o koospol :.ta Polska!

głowy- Państwa i Najwyższy rzcsr-.ik u - 'V H x ł Zbrojnych zaświadczam uro-
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